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Rok X. 


Nr. 353, 


zaegóiy groźnej katas rofy kolejowej w Toruniu 


ziwny traf ocalił pasażerów. 


amma WOCIĄG TOWAROWY ZŁOŻONY Z 75 WAGONÓW 


Ł 


TORUŃ, 26. 12. — Na dworcu Toruń - 
Przedmieście wydarzyła się w godzinach po- 
południowych bardzo poważna katastrofa ko- 
icjowa, która tylko dzięki wprost cudowne- 
mu zbiegowi okoliczności nie pociągnęła za 
obą ofiar w ludziach. A mogło być ich wiele! 

Na pierwszym torze południowego peronu 
Iworca stał pociąg osobowy, który e godz. 

1.05 miał odejść z Torunia do Bydgoszczy. 
Termin odjazdu tego pociągu przesunięto na 
rodz, 11.15, gdyż pociąg osobowy z Jabło- 
nowa przyjeżdżający normalnie o godz. 11.03 
nadjechał z 10-mnutowem opóźnieniem. 


O godz. 11.15 jednak znowu 
przesunięto chwilę odjazdu 
pociągu bydgoskiego, gdyż okazało się, że 
przewody ogrzewające pociąg, w sześciu o- 
statnich wagonach nie działały należycie. Nie 
chcac narażać pasażerów na podróż, zwia- 
szcza w pierwszym dniu prawdziwego mrozu, 
w zimnych wagonach, wysiedli z nich i za- 

jęli miejsca w przednich 
należycie ogrzanych wagonach 
tegoż pociągu. 

Zaiedwie pasażerowie niefortunne wago- 
ny opuścili, z zakrętu od wschodniej strony 
dworca, na tor, na którym stał pociąg bydgo. 
ski, nadjechał z szybkością około 50-ciu ki- 

metrów na godzinę pociąg towarowy z Gru- 
dziądza, Pociąg osobowy stał tak blisko za- 
krętu, że nie było czasu na zatrzymanie po- 


ciągu towarowego i mimo, iż obsiuga tego 
ostatniego natychmiast uruchomiła wszystkie 
hamulce, pociąg z całym impetem wjechał na 
tylne wagony pociągu bydgoskiego. 

Rozległ się trzask i łoskot 

łamiącego się żelastwa, 
brzęk tłuczonych szyb, zarazem krzyk prze- 
rażenia osób, obecnych na peronie oraz zaj- 
mujących przedziały przednich wagonów byd 
goskiego pocingu. 

Momentalnie opustoszały do tej pory za- 
jęte środkowe i przednie wagony stojącego 
pociągu, gdyż każdy wyskakiwał z nich w 
panice, instynktownie uciekając przed gro- 
żącem mu niebezpieczeństwem. 

Rzucono się też tłumnie ku miejscu zde- 
rzenia. 


czenia, w pierwszej chwili krew zamierała w 
zyłach. Sądzono, że w gruzach wagonów są 
ofiary. Na szczęście, ofiar w ludziach nie 
było. 

A ciężki parowóz pociągu grudziądzkiego 
uderzył w koniec pociągu stojącego z tak wiel 
ką siłą, że cztery ostatnie wagony pociągu 
osobowego, w tem jeden wagon pocziowy 
i trzy wagony pasażerskie 

spiętrzyły się, 


wtłoczone jeden w drugi. 
Cale szczęście w tem, że w zdruzgotanych 
wagonach mie było absolutnie nikogo, nie- 


Jak miiaią święta w Łodzi. 


W kinach pełno. 


ŁÓDŹ, 26. 12. — Święta Bożego Narodze- 
da przechodzą w Łodzi zupełnie spokojnie. 
Przedewszystkiem stwierdzić należy, że ło- 
(zianie - katolicy wiele czasu poświęcają mo- 
dlitwie. Kościoły łódzkie w poniedziałek, wto- 
rek i dzień dzisiejszy były formalnie przepeł- 
nione. W kinach pełno, co przypisać należy 
iemu, że na okres świąteczny puściły one prze 


Akalicznościowe przemówienie Pan 


SA wobec 19-stu kardynałów 


Rzym, 26. 12. — Wobec kolegjum 19 | rem podkreślił iż najgorętszem Jego pra ty 
złożyć ; gnieniem jest przyczynić sie do utrzyma | 
Papież wygłosił nia pokoju wśród narodów i całkowite- | 


kardynałów, którrzy przybyli 
życzenia świateczne. 
okolicznościowe przemówienie, w któ- 


ważnie filmy krajowe o dużej wartości arty- 
stycznej. W Casinie na „Przeorze Kordec- 
kim“, W Grand=Kinie na „ślubach ułańskich” 
i w Europie na „Młodym lesie“ — komplety. 
Niemniejszą frekwencją pokolenia młodszego 
ciesza się lodowiska, na których wre zabawa 


| rana do wieczora. 


|go wyrugowania nienawiści. 


ML 


WPADŁ NA POCIĄG OSOBOWY, 


tylko pasażerów, przeniesionych — jak wspo- 
mnieliśmy — wskutek dziwnego trafu, przez 
kierownika pociągu, do innych, ogrzanych 
wagonów, ale nawet nikogo, kioby chciał się 
przejechać „na gapę”. 

Wkrótce po wypadku na dworzec przy- 
była specjalna komisja z wiceprezesem to- 
ruńskiej Dyrekcji Kolei Państwowych inż. 
Getler - Girticrem na częle, która przeprowa 
dziłą antychimiast wstępne dochodzenie, ce- 
lem ustalenia 
strofy oraz stwierdzenia uszkodzeń i strat. — 
Pod kierownictwem tej komisji rozpoczęto 
równocześnie prace nad oczyszczeniem toru, 
zatarasowanego szczątkami strzaskanych wa 
gonów, 

Ze wstępnych dochodzeń wynika, że gdy 


Tu przedstawił się straszny widok znisz- [9 godz. 11.15 pociąg bydgoski miał odjeżdżać 
dyżurny ruchu dworca Toruń - Przedmieście 


polecił otworzyć wjazd dla nadjeżdżającego 
z Grudziądza pociągu towarowego. Gdy póź- 
niej spostrzegł, że pociąg bydgoski stoi je- 


rozmiarów i przyczyny kata- | 


Łódź, środa, 26 grudnia 1934 r. 


Dwie kobiety o „Żyrafich* szyjach. 


= 


W iednym ź teatrów londyńskich wystę 


senszcję swemi potwornych 
| mi. Szyja ich jest wydłużona przez no- 
| okhęczy któyrch ilość jest stopniowo po 

rafich* szyjach podczas wypoczynku w 


| wołując 


CENY OGŁOSZEŃ. 


Przed tekstem t, j. l-sza strona 40 gr, 


za W. mw l am. sty, b lam, w tekscie 
40 gr. nekrologi 46 gr. zwycz. Ib gr. 
strona 10 tamów, drobne 12 gr, za wy- 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 


najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr.. dla 
beęzrobot 1 zł, Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz- 
ne i trójkolorowe © 100 proc. drożej, 


Ogłoszenia adwokatów ryczałtom 25 


25 zł — 


Ceny ogłoszeń niedzielnych są © 
25 procent droższe. 
Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada, P, K. O. 
Nr. 68008, 


e PEPE 


zac | 


Tę 


pują obecnie murzynki afrykańskie. wy 
wprost rozmiarów  wydlużonemmi szyja 
szenie od najmłodszych !at specjalnych 
większona. Na zdjęciu — kobiety o „ży 
hotelu londyńskim. 


Praczka wygrała 


Nowa lista szcz 
PARYŻ, 26. 12. — W ciagnieniu piątej 


szcze na dworcu, kazał natychmiast opuścić | transzy“ loterji państwowej główna wygra- 


| semafory na znak, 


że tor jest zajęty. 
Pociąg towarowy jednak znajdował się 


ciągu osobowego, na zahamowanie więc go 
było już zapóźno, zwłaszcza, że składa! się 
on z 75 wagonów, naładowanych węglem, 
które mimo puszczenia w ruch wszystkich ha- 
|mulców, siłą swego ciężaru i bezwładności 
| posuwały się naprzód. 

Oprócz czterech wagonów pociągu 080- 
bowego, zostały równieź bardzo poważnie u- 
| szkodzone dwa przednie i dwa tylne wagony 
towarowe. Węgiel z rozbitych wagonów wy- 
sypał się na peron i for dworca. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności, parowóz pociągu to- 
warowego został tylko lekko uszkodzony. 

Kto zasadniczo ponosi odpowiedzialność 
za katastrfę, wykaże dalsze drobiazgowe śle- 
dztwo, 


PARA WODNA PRZYCZYNĄ WYPADKU 
KOLEJOWEGO. 


LWÓW, 26. 12. — Wczoraj na torze t.zw. 
Bitehorskim obok parowozowni nastąpiło zae 
rzenie cię dwóch lokomotyw. Powodem zde- 
| rzenia była para wodna. Na trzecim bowiem 
| torze myto lokomotywę, powsłała wskutek 
| tego taka mgła, że maszyniści obu manewru- 

jących lokomotyw nie nie widzieli i lokomo- 


najechały na siebie. 
Ofiar w ludziach na szczęście nie było, na- 
tomiast obie lokomotywy zostały poważnie 
uszkodzonć, 


> © mid y cu ch ER [el C e KATASTROFA POCIĄGU TURYSTYCZNE- 


Praga, 26. 12. — Ostatnie dni przed” 
świąteczne w Niemczech przeszły pod 
znakiem systematycznego 

bojkotu sklepów. żydowskoch. 


w sklepach. - 


Niektóre sklepy żydowskie w Moguncji 
były zarzucone bombami cuchracemi i 
[racon 

—ie 


50 osób zachorowało 


Londyn, 26. 12. — W miasteczku gór” 
niczem Haitby, w hrabstwie York, wsku 


Mrozik trzyma 


Stan pogody w Łodzi, 


ŁóDź, 26. 12. — Pierwszy mróz trzyma 
i spodziewać się należy, że nie puści tak szyb- 
ko, W ciągu dnia wczorajszego najniższa 
temperatura wynosiła 6 stopni poniżej zera. 
Dziś o godz. 8 rano temperatura wynosiła 
5 stopni poniżej zera. (Najniższa tempera- 
tura w nocy — 5 stopni poniżej zera). 

O tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 752,3 milimetra. Tendencja baro- 
metryczna — stan stały. Wiatry wschodnie 
z szybkością do 4 metrów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego pochmurno. — 
Miejscami śniegi, 


po spożyciu nieświeżych potraw. 


tek spożycia nieświeżych potraw zacho- 
rowało 


przeszło 50 asób, 
z czego 23 tak ciężko, iż musiano prze- 
wieźć je do szpitala. 

POŻAR HOTELU. 

Nowy Jork, 26. 12. — W Carisbad 
(New Hampshire) wybuchł w jednym z 
większych hoteli pożar, wskutek które- 
go trzy osoby zginełv. a pięć odniosło 
cieżkie rany. Gmach hotelu uległ całke- 
witemu zniszczeniu. 

POD TT PPT ZIE 1 TOOSZA KOPI a a JO 


(tatki na Wiele poi Włecławkiem 


wm przestały kursować === 


Włocławek, 26. 12. — Na Wiśle uka- 
zała się kra, Która narazie jest jeszcze 
dosyć rzadka. Statki na Wiśle przestały 
kursować. 


GO. 

HAMILTON, 26. 12. — Pociąg pośpiesz- 
| av śdący z Chicago do Hamilton (Ontario, 
| Karada), nalłechat na stacji Dimdas, odległej 

od Hamiltonu o 12 kim na stojący 


pocią turystyczny. 


| 


już tylko w odiegłości 280 kroków od po- | 


dzielony pomiędzy 200 kientów filji tej fir- 
my w Paryżu. 
Miljon franków wygrali 
czterej urzędnicy paryscy. 
jeden z nich, p. Lucien Maziere, pracuje w 
firmie Rolland przy ul. Saint Honore 
Praczka Provorst z Nevers (Nievre) wy- 


miljon franków. 
ęśliwców, M 


grała miljon franków. 
W Monttauban wygrana padła na bilet 


na 2 i pół miljona franków padła na bilet, ku- | kupiony na spółkę przez siedem tamtejszych 
piony przez firmę żywnościową Hotin i roz= | rodzin, 


Dziesięciu urzędników fabryki w Ligny 
les Aires wygrało miijon na bilet kupiony 
na spółkę, 
Panna, pisząca na maszynie «u garażysty 
w Pfastatt, koło Mulhowe, wygrała miljon 
franków, lecz 250.000 odda dwom innym o= 
sobom, które dały do spółki 25 franków. 


Trzy trupy w kuchni. 


=m Rozpaczliwy czyn bezrobotnego. m 


Life, 26. 12. —- Bezrobotny Kar 
rol Guthmarnn, lat 34, obchodził sić dość 
brutalnie ze swą żoną, wskutek czego 
niewiasta opuściła go. Guthmann usiła- 
wał nakłonić żone do powrotu do niego 
i dwojga dzieci, ale niewiasta 


| i 
Krwawy Spór 


Włocławek, 26. 12. — Podczas polo- 
wania w lasach miejskich, między gajo” 
czemwym Stefanem Krepczyńskim, a na 
ganiaczem 27-ietnim Wesolowskim, za 
mieszkałym przy uł. Starodębskiej 

wynikł. spór. 
Mianowicie Krepczyński nie chciał do- 


| nie chciała się zgodzić. 
Zrozpaczony małżonek postanowił ode- 
brać sobie życie. W tym celu zamknął 
się w kuchni wraz z dziećmi į otworzył 
kurek od gazu. Nazajutrz znaleziono już 
| ty'ko trzy trupy. 


Gajowy zastrzelił naganiacza, ES 


puścić  Wesolowskiego do naganiania, 
W wyniku sporu Krępczyński pobił We 
| sotowskiego, a następnie oddał 

do niego 3 strzały. 
Wesołowski padł trupem na mielscu. 
Ciało przewieziono do kostnicy szpitala. 


U—— 


12-lein: synek wożnego 


| EEN strzelił do siebie 


| Gdynia, 26. 12. — Wczoraj wydarzył 
| się w Gdyni wstrząsający wypadek sa- 
| mobójstwa, które usiłował popełnić 
mały chłopiec. 
Woźny szkoły powszechnej przy uli- 


z rewolweru ojca. ME 


| Chłopiec tak da'ece przelął się ią 
groźbą, że wylał ojcu z szuilady brow- 
ning i 

strzelił sobie w pierś. 
Kula przebiła chłopcu klatke piersiową 


Trzy ostatnie wagony zostały doszczętnie | ov q egnej Danycewicz nastraszył swoje | na wylot. 


zdruzgotane, Jak dotychczas zdolano ustalić 
15 osób poniosło śmierć na miejscu. Liczba 
rannych wynosi 30 osób. 


| go 12-letneigo syna Stanisława, że spra- 
|wi mu baty za złe świadectwo, jakie ma 
lec otrzymał w szkole. 


Ambitny chłopiec został odstawiony 
| o szpitala SS. Miłosierdzia w stanię 
bardzo groźnym. 


Panika na weselu żydowskiem 


Pożar sali tańca. 


PRACOW:TE ŚWIĘTA $TRAŻAWOW. 


Łódź, 26. 12. — W dniu wczorajszym 
około północy centrala straży ogniowej 
zaalarmowana została wiadomością © 
pożarze w domu przy uicy Piramowi- 
cza Nr. 3. Jak się okazało pożar wybuchł 
na pierwszem piętrzą, w dużej sali zaj- 
mowanej 

przez sale tańca. 
Sala ta wynajęcia została na jakieś we” 
sele żydowskie, Około północy, gdy za- 
bawa wrzała w calej pełni wybuchł 
znienacka pożar. Ni stad, ni zowąd salę 


zaległy kłęby wymu. Wśród gości wyni: 


i kła zrozumiała panika. Wszyscy rzucili 
się w panicznym popłochu do ucieczki, 
| zapominając o paltach i kapeluszach.W 


popłochu 
przewracano stoły, 

pełne nakryć. Pożar tymczasem szerzył 
się z gwałtowną szybkościa i zajął całe 
urządzenie sali i nagromadzone w niej 
meble. 

Na miejsce pożaru przybyły niezwłoz 
e dwa oddziały straży, które wszczeły 
Intensywna akcje. Pa przeszł- dwucn- 
dziunęj akcji pożar zlokalizowano. Całe 


urządzenie sali i część strychu uległy zni 
szczeniu, Straży udało się uratować po 
zostawione przez wystraszonych gości 
okrycia, 

Straty wyrządzone przez pożar się- 
gaią wysokości 

kilku tysięcy złotych. 
Wypadku wśród ludzi na szczęście nie 
było. 

Przyczyny pożaru narazie nie usta- 
lono. Przypuszczać lednak należy, że po 
żar wybuchł wskutek wadywej konstruk 
cj! przewodów kominowych. 
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Ceny miejsc od 75 gr. 


Tańce wkładu Ktnełka. 
Dojazd tramw.: 0, 4, 6, 10 i 17. 


Bezczelność jednoakiego bandyty. 


lampa kwarcowa 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
czynna całą dobę. PORADA 3 zi. 


Doktór WOŁKOWYSKI 


rzeprowsdził się ma «l. 


Cegielnianą 11, tel. 238-02. 


Telefon 155-77, 


Mikołaj BORNSTEIN 
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NIEZWYĘĘŁY WYDĄDZEĘ W WIEDNIU, 


Niezwykły wypadek zdarzył się w 


Wiedniu i tylko dzięki przytomności u= | 


mysłu urzędnika policyjnego nie stał się 
ptzyczyną poważnej katastrofy. © O go 


linji *B” przez skrzyżowanie Babe.1ber 
zerstrasse i Kartnerring. 

Nagle motorowy Stóssel doznał gwał 
townego zawrotu głowy i czuł, 

że omdlewa, 

Miał jeszcze na tyle siły, że uruchomił 
hamulec elektryczny, nie mógł jed rak 
już uchwycić ręcznego hamulca. Wsku- 
tek tego wóz nie zatrzymał się na przy 


Podejrzany gość proboszcz 


EH Wódka zdemaskowała 


Kilkakrotnie już sądownie karany 29 
letni Eberhard Könighaus z Raciborza 
skradł w pewnym klasztorze w Pasawie 
habit zakonny zakonu Benedyktynów, 
w który ubrany, pojechał do Berlina. W 
Poczdamie zapukał do pewnej plzbaniji, 
przedstawiając się proboszczowi jako 
zakonnik Seweryn Diestenz z Południo 
wych Niemiec. Przyjechał do Berlina, 
by rzekomo odwiedzieć swego brata, 
który ma być oficerem Reichswehry, a 
którego podobao nie zastał, Proboszcz 
zajął się gościmie swym gościem i czę- 
stował go czem mógł. Pozwolono mu 
nawet odprawić Mszę i wygłosić kaza” 
nie w kościele i szpitalu. Oszust tak 
znakomicie grał swą rolę, że nie wzbu- 


22 zwycięstwa Polaka. 


KE O bokserze Leonie Rodaku mówi cała Ameryka 


Coraz częściej w Ameryce mówią o mo 
wym, świetnie zapowiadającym się pięścia 
rzu polskim Leonie Rodaku. Dawniej był 
ôn klasyfikowany na 10-tem miejscu w 
świecie w kategorji piórkowej. 

Obecnie Rodak, nie mogąc utrzymać 
wagi, przeszedł do kategorji lekkiej į osiąg 
nal w niej szereg nowych sukcesów. Najcen 
niejszem jest zwycięstwo nad rutynowe 
nym Tommy Paulem jednomyślrnym wer-- 
dyntem sędziów. 

Tommy Paul walczy od roku 1927 i po 
konal m. in, Archie Belia, Bushy Grahama 
z obecnym misiezéin Świata wagi-piórko- 
wej Freddy Millerem" ' spotykał się Paal 
sześciokrotnie i pokonał go dwa razy. W 
roku bieżącym do czasu meczu z Rodakiem 
doznał Paul trzech porażek, w tem k.o. w 
4-€ej rundzie z rąk Handsforda (ósmy w 
kat. piórkowej.) 

Ostatnim wyczynem Leona Rodaka jest 
wygrana z Pete de Grasse'm. Nie przynosi 
ońa może Polakowi tego zaszczytu co zwy 
cięstwo nad Paulem, ale mimo wszystko, 
jest dowodem 

jego wysokiej klasy. 
De Grasse startuje dopiero od r. 1933 


| wozem, wzywając pasażerów, 


stanku. lecz potoczył się dalej. 
Niebezpieczeństwo, jak ji możliwość 
| zderzenia i wykolejenia były grożne. 


|Na szczęście stolący na posterunku in- 
dznie 7,45 przejeżdżał wóz tran'wajowy |spektor rejonowy Seiler, zauważy?! na- | 


|tychmiast, co się stało i ze wszystkich 
sił pobiegł za pędzącym bez kierunku 
aby na“ 
tychmiast uruchamili ręcziy hatinilec, 
Dzięki temu wóz stanął jeszcze na jà- 
kie dziesięć kroków przed skrzyżowa= 
niem, unikając w ten sposób wykoleje- 
nia. 


— — 


fałszywego zakonnika. [M 


dził żadnego podejrzenia ani u 
księży ani u sióstr zakonnych. Po 
trzech dniach opuścił Poczdam, wyłu- 
dziwszy poprzednio od żory pewnego 
lekarza 50 mk, a u krawca dał sobie u- 
szyć ubranie, które miał zapłacić jego 
przeor. W Neumtiihle jednak ów fałszy- 
wy zakonnik wpadł, gdy siedział kom- 
pletnie pijany w karczmie. Dopiero przy 
resztowaniu okazało się, co to za pta- 
szek. Komighaus odpowiadał przed sq 
dem poczdamskim, oskarżony © Iżenie 
Boga, kradzież i oszustwo. Zasądzono 
go na pięć lat ciężkiego więzienia i trzy 
lata pozbawienia czci oraz stawienie 
pod dozór policyjny. 


| m r ma 


wielu 


i dotychczasowy jego rekord nie wykracza 
poza dobrą przeciętność. W roku bież. u- 
legł on jednak tylko dwa razy: AL Roth'owi 
przez k.o. i Abe Wassermanowi na punkty. 

Wyniki ostatnich przeciwników Leona 
Rodaka pozwalają nam ocenić wartość nā- 
szego młodego asa | wiązać z jego osobą 
bardzo śmiałe nadzieje. Rodak jest synem 
| emigrantów polskich w Chicago, należy do 
Catholic Yout Organisation 4 wciągnięty 
został do zawodowego pięściarstwa przez 
prezesa tej organizacji biskupa Bernarda Y. 
| Shell. Zwycięstwo „jakie odniósł Polak nad 
(Pele de Qftasse było jego 22-em. , zwycię= 
|stwem zrzędu ... 

Donosimy także z przyjemnością, że 
świetny pięściarz polski Tadeusz Jarosz 
wziął niedawno udział w uroczystym ban- 
kiecie, wydanym na jego cześć w Penn - 
Beaver Hotelu, w Rochester. Wśród gości 
znalazły się 

najwybitniejsze osobistości 
ze świata sportowego Pittsburgha. 

Przyjęcie to zostało wydane przez sym- 

ów Jarosza dla uczczenia jero zwy- 
cięstwa nad Vince Dundeem i zdobycia mi- 
strzostwa Ameryki w wadze średniej. 
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Wieczór wigilijny spędził p. Narcyz 
Heljotropski, starszy sekretarz Wydzia- 
lu Opieki Spolecznej przy jednem Z wo- 
jewództw u znajomych, dokad został za 
proszony wraz z żoną, lecz po powro” 
xA do domu położył się Spać | akóń 
zadąsany, a nawet zagnieweny, 

=- Odczep się ode mnię! Nie męcz 
mnie! — krzyknął na żonę, kledy ta za” 
pytała go. dlaczego tak stracił hu- 


Jena Narcyza tłumaczy! 
się tem, że w koleżeńskiej gościnie, PO 
czas pogawędki powigilijnej usłyszał on 
dużo nieprzyjemnych i nawet obrażają 
cych go rzeczy. Spoczątku mówiono © 
korzyściach wyksziałcenia wogóle, na- 
stępnie nieznacznie tematem rozmowy 
stal się cenzus neukowy braci urzędni- 
częj, przyczem wyrażono mnóstwo uvo 
lewań, żaów, a nawet dtwiono nieco 
spowodu niskiego poziomu tegoż. A p9- 
tem, jak to zwykle bywa w liczniejszych 
zebraniach, od ogólnych tematów rozmo 
wa przeszła na rozmaite przytyki 050 
işte, 

Ot choćby weźmy pana, panie Heljo- 
tropski! m~ zwrócił się do P. Narcyza po 
wien młodzieniec. — Zajmuje pan wy” 
bitniejsze stanowisko w hierarchii urzęd 
niczef... a jakie wykształcenie pan otrzy 
mał? 

— Hehe, nan myśli pewnie o matu- 
rzą.. Wykształcenie... 

Proszę pana ode mnie nikt nie wyma- 


mor. 
Zły humor 


za specjalnego wykształcenia! — odpo- 
wiedział Helłotropski. — Trzeba umieć 
ortograficznie, bezbłędnie P sać, to 
wszystko... 

— A gdzie się pan nauczył pisać tez 
błednie? 

— Przyzwyczajenie, panoczku,, W | ląc. 


ciągu 40 lat pracy, najprzód w Małopols- 


KRZYKNIK URZĘDNIKA %9 


GWIAZDKOWE, c» 


ECHO 


JĘ 


Zdarzyła się w Lille przykra pomyłka 
która miała tragiczne następstwa. 

Pani Clarise z Roubaix przybyła do 
jednego z kin w Lille,  odprawadzona 
przez swego męża. Gdy mąż odszedł. 
kobieta 

zaczęła jęczeć, 
a policjant pilnujący w kinie porządku, 
uznał ją za pijaną. Nie namyślając się 
długo, przedstawiciel władzy zaprowa- 
dził panią Charisse do aresztu. 

Po skończonem przedstawieniu p. 
Clarisse czekał bezskutecznie na żonę, 
wreszcie dowiedział się od dyrektora ki 


WIEGZUM=MNIa. 


RASZYN. 


1443 


drzycki 

15.15 Drobne utwory skrzypcowe i fortepia- 
nowe z płyt 

15.45 „Z wiejską kolędą* — wygł. J. Cier- 


niak 
16.00 „infułat i wożnica* — opowiadanie St. 
Piołun - Noyszewskiego 
16.20 Recital śpiewaczy E. Mossakowskiego 
16.40 Słuchowisko dla dzieci — ze Lwowa 
17.05 Muzyka do tańca w wykonaniu kapell 
ludowej Dzierżanowskiego i Suchockiego. 
Wodzirej — A. Bogucki 


17.50 O książce Hawksa p. t. „Dziwy przy- 
rody“ — wygł. M. Jarosławski 

18.00 Teatr Wyobrażni nadaje słuchowisko 
S. Wiecheckiego = Wiecha p. t. „II świę- 
to na Targówku“ 

18.45 Życie młodzieży 

19.00 Muzyka lekka í popularna w wykona- 
niu orkiestry P. R. pod dyr. St. Nawrota 

19.45 Program na dzień następny 

19.50 Feljeton aktualny 

20.00 „Pies i biurko“ — humoreska Miecz 
Birnbauma 

20.10 Koncert w wykonaniu orkiestry sym- 
fonicznej P, R. pod dyr. J. Ozimińskiego 


20.45 Dziennik wieza 

20.55 Jak pracujemy w Polsce? 

21.00 Koncert chopinowski w wykonaniu J. 
Smidowicza 

21.30 Odczyt w języku angielskim p. t. „O 
teatrze polskim" — wygł. K. Jastroch 

21.40 Koncert chóru Dana 

22.00 Skrzynka poczłowa techniczna — ©- 
mówi red, W, Frenkiel 

22.15 Koncert reklamowy 

22.30 Wiadomości sportowe ze wszystkich 
rozgłośni P, R. 

22,45.Muzyka taneczna w wykonaniu orkie- 
stry_H. Golda (płyty) 

23.00: Wiadomości meteorologiczne dla ko- 
minikacji lotniczej 

28.05 Muzyka taneczna w wykonaniu orkie- 
stry „Savoy - Hotel" (płyty) 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
14.00 Muzyka lekka i taneczna z płyt 
21.30 Muzyka z płyt 
22.00 Łódzka skrzynka techniczna — omó- 

wi kier. techn, W. Gawroński 


CZWARTEK, dnia 27 grudnia. 
RASZYN. 
6.45—6.48 Kolęda 


6.50, 7.08, 7.25 Muzyka z płyt 
6 52 Gimnastyka 


| Mąż wiedział, że żora napewno nie była 


14.00 Muzyka salonowa w wykonaniu orkie- 
| stry P. Godwina (płyty) 
i 15.00 „Dosiego roku“ — wygł. prof. S. Bie- 


KI W KINIE. 


Policjant zabawił się w lekarza. 


7 


na, że została aresztowana za pilaństwo 


pijana i udał się do komisariatu Nie 
chciano go początkowo wpuścić do u- 
więzionej, lecz na jego naleganie komi* 
sarz wreszcie ustąpił, Przywołany le“ 
karz stwierdził, że kobieta nie była pi- 
janą lecz ciężko chorą, bo 
dostała krwotoku mózgowego. 

Wypuszczono więc nieszczęśliwą. która 
zmarła po przybyciu do swego mieszka 
nia w Roubaix. P. Carisse wniósł skar- 


zę przeciw policjantowi. 
e "— 


Dziennik poranny 

Chwilka pan domu 

Zapowiedź programu 

Koncert reklamowy 

Sygnał czasu 

Hejnał 

Wiadomości meteorologiczne 

1205 Przegląd prasy polskie 

12.10 Audycja dla dzieci młodszych p. t. 
ptej, kolęda! kólęda!* 

12.30 Poranek muzyczny w wykonaniu or- 
kesty symfonicznej P. R. pod dyr. R. 
Rybickiego i T. Zygadło (skrz.) 

13 00 Dziennik południowy 

13.05 Z rynku pracy 

13.10 D. c. poranku muzycznego 

15.80 Wiadomości o eksporcie polskim 

1535 Przegląd giełdowy 

15.45 Przeboje rewjowe i melodje z filmów 
dźwiękowych z płyt 

16.45 Lekcja języka francuskiego — L. Ro- 


quigny 

17.00 Teatr Wyobraźni. Tragedja Sokrate- 
sa. Cz. IV. Arystofanes: „Chmury“. 

17.50 Skrzynka pocztowa — omówi dr M. 
Stępowski 

18.00 Pogadanka rolnicza 

18.15 Recital fortepianowy T. Danewa 

18.45 Co czytać? — wygł. L, Piwiński 

19.00 To samo, a jednąk co innego (płyty) 

19.20 Pogadanka aktualna 

19.30 Piosenki w wykonaniu chóru Eryano 


z Pyt 

19.45 Program na dzień następny 

1950 Wiadomości sportowe 

20.00 Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
P, R. pod dyr. Stan. Nawroła I A. Racz- 
kowski (śpiew) 

20,45 Dziennik heaga A 

20.55 lak pracujemy w Polsce? 

21.00 Koncert wieczorny w wykonaniu of- 
kiestry symfonicznej pod dyr. J. Ozimiń* 
skiego 1 D. Danczowski (wiolonczela) 

21.45 Transmisja z Poznania 

202.00 Koncert reklamowy 

22.15 Lekcja tańca pod kier. L, Wajszczuka 

22.85 Muzyka taneczna z kawiarni „Gastro- 
nomia“ 

20.45 Odczyt w języku włoskim z Krakowa 

23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko- 
munikacji lotniczej 
ŁÓDŹ, fak Raszyn, z wyjątkiem: 

11.50 Łódzka skrzynka pocztowa — omówi 
red. J. Piotrowski 

18.05 Muzyka z płyt 

18.10 Repertuar teatrów 

19.56 Wiadomości sportowe lokalne 

22.45 Muzyka z pły 


ŁÓDŹ jak Raszyn z wyjątkiem: 


18.00 Muzyka z płyt 
18.10 Repertuar teatrów 
19.56 Wiadomości sportowe lokalne 


BEST 


Teatr Polski (Miynarska 32) - 
2 po poł. i 4.15 Jasełka; wiecz. Krakowskie 
zuchy 
[i] 
| 


A <. = 


h vbie asz się w gościnci i 
ze sobą Wirta firmy 
s d 6, - 
„VIRGNIA Andrzeja 7 
azs 122-34, Ządzaicie wszędzie J 
a 


DŹWIĘKOWY 


ZRCKĘTA zgterska 26 


KINO -1EATR 
rogram i dni następnych. Najweselszy 


wt Parada Rezerwistów 


Świąteczny 
í SAH z A 
sk 


dukcji po 

W rolach głównych: i 

Dymsxa, Władysław Walter I Stanisław Sięlański 
Wkrótce Fieśniarz Warszawy. 


Tola Mankiewiczówna, Adol 


Co nas po pracy rozweseli ? 


Teatr Miejski — Po pot.: 
kryzys; wiećz.: Migo 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Po- 
wódź 

Teatr Popularny w sali Geycra (Piotrkow= 
ska 295) — Adièu, Mimi 


Zwyciężyłem 


- O godz. 


Adria — Czterech gentlemenów 

Banda — Fuks się żeni! 

Bajka — |. Maskarada miłości; Il. Boha- 
terski czyn 

Bratnia Strzecha — 1. F. 18; Il. Eskadra 
junaków 

Capitol — Kleopatra 

Casino — Przceor Kordecki 

Corso — I. Zagłada; II. Buster zdobywa 
miljony 

Czary — I. Handei żywym towarem; — 
Il. Coraz szybciej 

Europa — Młody las 

Grand - Kino — Śluby ułańskie 

Metro — Czterech gentlemenów 

Mimoza — Kot.i skrzypce 

Miraż — Marsz Rakoczego 

Ludowy — Niepotrzebna 

Luna -—— 3865 żon króla Pausola 
Pożegnanie z 


Oświatowe — I. bronią; 
Hotel Atlantic 
Palace — Buster Keaton rozdaje miliony, 
Przedwiośnie — Czy Lucyna to dziew» 
czyna? 

Rakieta — Pieśń zdobywa Świat 

Record — 1. Samarang; 1L Szantarzyścćł 
spod Szadku 

Sfinks — I. Wielkomiejskie cienie; II, Krós 
lewa podziemi 

Słońce — I. Ekstaza; 
wojsku 

Stylowy — Miłość na rozkaz 

Sztuka ra’ 


ii. 


IL. Flip i Flap w 


— Nana 
— |]. Tajemnica kajuty okrętowej; 
I. Zaledwie wczoraj... 
Zachęta — 1. Szaleństwa amerykańskieg 
IL. Rewizor 


Co zgotować jutro na obiad? 


Kapuśniak, zrazy, zawijanie z kaszą; 
budyń cytrynowy, 


WINSZUJEMY. 
Jutro. Janowi. 
Wschód słońca 7,44 
Zachód słońca 15,31 
Długość dnia 7,47 
Tydzień 52, 


OBRĄCZKI zetor): sotal srebrna 


I OLAĆ 
JAN PLACEK 


| Brzezińska 


10. 


rozumiem, a więc wiem! Tak, mój mło- 
dzieńcze... Trzeba pożyć długo, popra- 
cować, jak się należy, a dopiero wtedy 
krytykować ludzi starszych, zasłużo- 
nych.» 

Przed zamkniętemi oczami zasypia” 


_ 


ce zachodniej, a później tu na kresach | jącego p. Narcyza ma tle ciemnych, u- 
można się było nauczyć pisać bezbłęd- | śmiechających się chmur, jek meteor 
nie.. Naturalnie, z początku trafiały się | przeleciał ognisty przecinek. Za nim dru 
drobne omylki, ale sczasem... przyzwy= | gi, trzeci I więc olbrzymie, ciemne tło, 
czajenie... rozścielające się przed jego wyobraźnią, 
— À znaki przestenkowe? pokrylo się gęstemi tłumami latających 
t I znaki przestankowe też nieźle... przecinków... 
r- Weźmy choćby przecinki... — 
— Hm, hm! — mruknał nieco skon* | myślał p. Narcyz, czując, jak stopniowo 
fudowany młodzieniec. — Ale widzi pan | zapada sen. — Rozumiem ich rolę zu- 
przyzwyczajenie to jedna rzecz, a wy-| pełnie świadomie... Dla każdego z nich 
kształcenie to inna rzecz! moge znaleźć miejsce, jeżęli chcesz... I... 
Cóż z tego. że pan wie, gdzie trzeba | zupełnie świadomię,.. Proszę mnie egza 
stawiać odpowiednie znaki przestanko- minować, jeśli trzeba i gdzie... nie trze- 
We.. To miewicię! Trzeba stawiać je | ba. Im bardziej mądry jest urzędowy 
świadomie! Kiedy stawia pan przecinek | „kawałek”, tem więcej trzeba przeciw” 
powinien pan wiedzieć, dlaczego go pan; ników. Stawiane bywają zwykle przed 
stawia.. A także, Że tak powiem, nie- | słowem „który“, przed słowem „kiedy“ 
świadomie... refleksyjne stawianie zna” | „gdzie“... Jeśli w „kawałku” trzeba wy- 
ków przęstankowych niewiele jest war liczyć nazwiska urzędników, trzeba po 
te... Produkcja maszynowa i nie więcej... | każdem z nich postawić przecinek... 
Pan Narcyż nie odpowiedział na to| Wiem o tem doskonale... 
i nawet uśmiechnął się (młodzieniec był Złote przecinki zeczęły wirować i 
synem naczelnika innego wydziału w | znikły gdzieś, a na ich miejsce nadlecia- 
tem samem województwie i sam miał | ly ogniste kropki... 
już prawo na lepsze stanowisko), ale te „Kropkę należy stawiać na kofcu 
raz, kladąc się spać, poczuł, że wzbieraj „Kawałka”„. Tam, gdzie trzeba przy 
w nim gniew. < czytemiu zrobić dużą paużę i spojrzeć 
— Czterdzieści lat urzędowania... — | na siuchającego, też potrzebna jest krop 
| rozmyślał, — Nikt mnie jeszcze nie na- | Ka... Po długich bardzo zdaniach zawsze 
zwał durniem, aż nagle wpadłem na | trzeba postawić kropkęi aby sekretarz, 
krytykę! „Nieświadomie!”... „Refleksyj- | jak będzie czytał „kawałek” naczelniko- 
ne!" „Produkcja maszynowa”... Do| wi, nie zaksztusił się śliną... Więcej już 
wszystkich diebłów! Napewno umiem | nigdzie nie stawia się kropek,» 
| więcej, niż ty ośle jeden i bez twojej ma Znów zjawiają się przecinki, ale tym 
tury i bez twego uniwersytetu!“ razem w towarzystwie kropki. Oto p- 
|  Wygłosiwszy pod adresem krytyka | Narcyz widzi przęd oczami wielką chmu 


w tem sposób wszystkie klątwy, jakie | re średników i dwukropków ». 
— | to wiem doskonale... myśli p. 


i znaki stawiam, gdzie należy. 


|znał, pan Narcyz zgrzał się nieco pod N 
kołdra i zaczął sie uspakajać, Narcyz. — Gdzie meło przecinka, a krop 
Wiem dotrze... — myślał zzsypia- | ki zadążo, tam trzeba postawić średnik, 
— Nie. postawię tam dwukropka, | Przed -„w wyniku wszystkiego wyżej 
gdzie trzeba postawić przecinek, a więc przytoczonego* zawsze stawiam śred- 


-- 


nik.. No a dwukropek? Dwukropek zaw 
sze należy postawić po słowach „postas 
nowiono*, „uchwalono“, 


no”... 

Średniki i dwukropki zgasły, przyszła 
kolej na.. znaki zapytania. Zapaliły się 
nagie na tlę ciemnych chmur i zatańczy” 
ły przed zamkniętemi oczami zasypiają” 
cego p. Narcyza. 

— Znak zapytania?! Doskonale! Daj- 
cie mi ich nawet tysiąc, wszystkie po- 
rozstąawiam , jak należy. Stawiać je trze 
ba wtedy, kiedy trzeba o coś zapytać, 
np. o jakiś „kawałek* w danej sprawie... 
„Gdzie należy zapisać pozostałość sum 
za rok taki i taki?“, albo „Czy uqząd ta” 
ki i taki nie uzna za Stosowne z prośbą 
takiego i takiego postąpić itd.?...'* 

Znaki zapytania poktwały przyłem- 
nie swemi zakręconemi główkami i jak 
na komendę wyprostowały się, stając 
się w ten sposób wykrzyknikami.. 

— Fim! Wykrzyknik używany jest 
często w listach. „Szanowny Panie!" 
albo „Jaśnie wielmożny panie i dobro- 
dzieju!”.. Ale w kawałkach urzędo- 

wych?... 

Wykrzykniki wyprostowały się jesz 
czę bardziej i zdawały się czekać na 
odpowiedź... 3 

„W kawałkach urzędowych wykrzyk 
niki należy stawiać wtedy, gdy. kie- 
Em.. właściwie... zdaje mi się... Kie 
krzyk 
rzebą 


dy... 
dy trzeba naprawdę postawić 
nik w „Kawałku* urzędowym... 
sobie przypomnieć, Hm!“ 

P, Narcyz otworzył oczy i odwrócił 
się na drugi bok, ale zalędwie znów 
zamknął oczy, na ciemnęm tle zajaśnia- 
ły znów szeregi wykrzykników. 

„A niech ich wszyscy djabii... Kiedy 
się stawia wykrzykniki?... — myślał sta 
rając sie wypędzić z wyobraźni niepro- 
szonych gości. 

— Marteczka? — zwrócił się do żo” 
tem. że 


+... 


ny, która zawsze chwaliła się 


skończyła pensje. — Nie wiesz. kocha” | 


siu, kiedy należy w pismach używać 


wykrzykniki? 


„zadecydowa» | na pensję, 


I Co ci przyszło do głowy?.. Nas 
turalnie, żę wiem! Sześć lat chodziłam 
do której chodziły wszystkie 
pauny z lepszych domów». Gramatykę 
znam doskonale... Wykrzyknik . stawia 
się przy zwracaniu się do kogoś, w 0- 
krzykach i kiedy się chce wyrazić za” 
chwyt, oburzenie, radość, gniew i inne 
nczitcia.., 

„Aha... — pomyślał p. Narcyz. — Za- 
chwyt, oburzenie, radość, gniew, i ińne 
uczucia... 

Starszy sekretarz wydziału Opieki 
zamyślił Się... 

Pan Narcyz podniósł się i usiadł na 
łóżku. Bolała go glowa, na czole wystą 
pił mu zimny pot. Przed obrazem płonęła 
lampka, meble wyglądały świątecznie, 
Ze wszystkiego promieniowało ciepło, 
lecz. biednemu urzędniczkowi było zim- 
no, niewygodnie, źle, jakby był chory. 
Ognisty wykrzyknik stał przed nim Już 
nie w zamkniętych oczach, lecz w po- 
kojit, prźy tualecie żony I mrugał nań 
złośliwie... 

Przez całą noc przemęczył się, a kie 
dy zaczął wstawać, niewyspany, 0$0- 
wiały, znów go ujrzał w nakładanem 
obuwiu, w szklance z herbata. w przy” 
pinanym orderze... 

Kiedy p. Narcyz wyszedł na ulicę I 
wsiadł do przełjeżdżającego tramwaju, 
zamiast konduktora ujrzał wykrzyknik. 
W gmachu województwa wykrzyknik 
zastępował miejsce szwajcara.. Ndwet 
pióro, leżące przy książce, w której skła 
dający wizyty musieli wpisywać swe 
ORUS też wyglądało jak wykrzyk- 
nik, 

Pan Narcyz wziął pióro do ręki. za- 
nurzył w atramiencie } podpisal się: 

: „Starszy sskretorz wydziału Opieki, 
Narcyz Heljotropski!!!* 

Stawiając te trzy znaki zachwycał 
sie, obitrzał, cieszył i kiviał gniewem. 
Masz! Masz! Masz mrucza! 
nąc'skalac pióro. 

Ognisty wykrzyknik zadowalnił się 
tem widzeniem. bo znikł. 
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Ciocia Tekla: 


„ Cio — Pami Nie rusz mi się stąd Wicek: — Ta maska zupełnie do niego podobna. Wicek: — Nie rozumiem wiaściwie do czego ty 
dopóki nie narąbiesz drzewa. -. maj Wacek: — Jak kropla wody. zmierzasz: gó 
- Wacek: — Zawsze młałteś tepv leb. 
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Cocia Tekla: — To ty łajdaku tak słuchasz mo 


wice: — Ciociu! Ciociu, Chodz prędko! Wujex 
s Y ieh rozkazów? 
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wujek Lom: — Ale się napociłem! A iu co się Goca 1 kia: lo wy z waszego wuja robicie Wujek Tom: — Czy ja śnię? n | 

dzieje? =- — małpę? ul Ciocia Tekla: — Obiecaj mi, że już nie pomyślisz i 

* e e o Afryce! 
pz "m ` z E EA TE y 
ków 
HENRI MAGNOL, i e f — Ty stary dzieciaku. Na mojem miej- |chała się w tym Rosjaninie, Postanowiłem zapewne już spoczywali w czułem sam — jale młodość ma swoje prawa, Ty jesteś mło- rzen 
Z, A A DRO ŞS C scu napewno pobiegibyś do teatru i poio- |schwytać ich in flagranti. Cichaczem wyje jna — sam moja żona 1 jej uwodziciel. da, zamiast się mną opiekować — mogiabyś 

« |żył trupem Michalnkę? Czy nie tak? chałem z domu į podążyłem pierwszym po Stanąłem przed drzwiami. Nadsluchiwa- | się nacieszyć życiem. sprz 
Po tyłu latach niewidzenia się — mu- W każdym razie urządziloym jej taką |ciągiem do Lilie, gdzie artyści bawili na jiem chwilę a gdy z pokoju nikt nie odpo- — Zapominasz, Mikołaju — odpowiedzia- | m 

sisz, kochany Rogerze, odwiedzić mnie w |SCenę, % odechciałoby się jej teutru raz | gościnnym występie, wiadał nacisnąłem cicho klamkę. W pokoju |ia Michalinka — że mam męża, którego je- | 


domu. Michalinka będzie strasznie zadowo |"a Zawsze. Kupiłem miejsce w loży skąd, zao- | panował mrok. Nie było tu jednak nikogo. dynie kocham na świecie. A ci młodzi idjoci | 
lona, gdy ciebie zobaczy! — ja, mój drogi, już dawno wyleczyłem patrzony w dobrą lornetkę, obserwowałem Nagie dosłyszałem głos żony. nie potrafią nic innego, tylko prawić głup- l 
-I Roger Spaniol poszedł w odwiedziny się z zazdrości, chociaż byłem równie jak |ich grę na scenie. — Czy jeszcze boli, Mikołaju? pytała | stwa kobiecie. Ciągle oświadczają się i wy- 
do Henryka Reve, starego przyjaciela z ła- |ty zapalczywy. Rzeczywiście stanowili ideainą parę ko- | kogoś. znają swoją miłość. Błazny! 
wy szkolnej. Reve rozparł się wygodnie w wielkim | chanków. Usta ich łączyły się na scenie nie — Jeszcze boli. Michu! usłyszałem odpo — Tak, taki — zgodził sę stary artysta, (ag 
Na stole pojawiły się owoce i wina. Ro- fotelu klubowym, zapalił cygaro i zaczął o- | jednokrotnie — a głos Michaliny był w sce | wiedź. który tylko na scenie, dzięki doskonalej cha- 
ger rozglądał się zdumiony po eleganckich powiadać przyjacielowi. nach erotycznych tak nabrzmiały uczuciem, Odbezpieczyłem rewolwer i przysunąłem rakteryzacji, byl piękny i młody. W prywat- ||. 
apartamentach kolegi. Dziwił się tylko, że — Pewnego razu byliśmy nad morzem. |tak drżący i omdtały, że zrozumiałem wszy |się do uchylonych drzwi sypialni Saronowa | „em życiu sily opuszczały go zupełnie. | 
żony niema w domu. Do Michalinki przyczepił się jakiś pułkow- | stko. Płonęła tam jasna lampa na stole, przy 
| — Co się z nią dzieje? Gdzie przebywa | nik angielski i zaczął ją otwarcie adorować Michalinka zakochała się w emigrancie! | którym Michalinka maczała w wodzie jakiś — Wierz mi, Rogerze — ciągnął Henryk y 
lo tak późnej porze? zapytał w pewnej chwi Wszedłem w porozumienie z dyrektorem Po przedstawienia wymknąłem się na | kompres. po chwili przerwy dalej. — Opuściłem pokój | 
li Henryka. teatru i kazałem mu zawezwać Michalinkę |ulicę i stanąłem przed wejściem do teatru Na małej kozetce leżał stary człowiek | Saronowa po cichu, jak złodziej. Serce mi | 
Wcale nie wiesz, odpart Henryk, że Mi- | do stolicy. Pułkownik musiał odejść z kwit- | z sercem bijącem od emocji. Michalinka wy flat może sześćdziesięciu. Więc to był ten Sa | biło z przejęcia, Czyniłem sobie wyrzuty. i 
chalinka jest artystką. Już wtedy, gdy by- kiem, cicho i bez skandalu. Szła pod rękę z Saronowem.  Przytule- |ronow, który z taką energją z takim zapa- Wróciłem do Paryża pierwszym pociągiem ii 
śmy mlodymi chłopcami „marzyła o wiel- Michalinka otrzymała engagement ma |ni do siebie wsiedli do oczekującego na |łem grał rolę młodego kochanka mej żony? |i nikomu nie powiedziałem o swojej wyciecz- | 
kiej karierze artystycznej. Przed ślubem mu występy na prowincji. Miała grać wespół z |nich auta. Ja również zawezwałem taksów W tej chwili odezwał się znów Saronow: | ce do Lilie, gdzie miałem schwytać żonę na 
slałem jej dać słowo ,że nie będę jej prze głośnym aktorem rosyjskim Saronowem. = i iarras P- wieźć ich śladem. Pojecha — Bardzo ci dziękuję, Miciu, już mi jest | gorącym uczynku zdrady. 
szkadzał w wykonaniu ukochanego ponad | Objazd miał trwać pełny miesiąc, a ja mu- Azogłieże p. 20 opa WYD go lepiej. Ale dlaczego ty, dziecko, siedzisz tu Saronow zmarł wkrótce, nie pomogła 0- | 
wszystko zawodu.  Michalinka występuje | siałem pilnować interesów 1 fabryki. n A rance“ na n pjs MA icy J4 |przy mnie, przy starym, steranym życiem | pieka Michalinki. Jego sterane sity odmówiły 
dziś w „Komedji”. Roger oburzył się. ty | — Czytałem zato wszystkie prowincjo- | zapewne w KA gone” R poc przed | człowieku, i pilnujesz mnie, jak ojca, zamiast | mu posłuszeństwa i padł prawie na posktrun- 
nie nie mówisz, s'edzisz spokojnie w domu nalne pisma — gdzie były jakiekolwiek e pe e poz a b 005 a ŠR bawić się z młodymi kolegami? ku — schodząc po ukończeniu spektaklu ze ) 
gdy żona gra w jakiejś frywolnej sztuce, | wzmianki o występach mojej żony. ge y akcówii T paN Sulin ö — Dlaczego, Mikołaju? — mówiła Micha. | sceny. i 
gdzie co chwila padają poczłunki, gdzie ar- Minęło kilka dni. Recenzje w prasie pro | siadłem = AiAi a BAERE TURK RAWA tina. — Nie wiesz dlaczego? Przecież ty je- Rozumiesz więc teraz, dlaczego nie oba- 
tyści obejmuja sie co moment, a grają dziś wincjonalnej były pełne pochwał dla genjal say PES staruszkowi, że jestem steś moim mistrzem. Dzięki tobie nauczyłam | wiam się o Michalinę, Rogerze? 
przecież „Kochanków“. nego Saronowa i Michaliny Reve. Podobno żyd u N S S ME Nya się grać, stałam się prawdziwą artystką. Tak, Roger Spaniol milczał. Cóż miał odpowie- 
Henryk wśmiechnał wę. wkładali całą duszę w grę i doszli w |dobrym przyja vien eg tylko dzięki tobie, dzięki twoim wskazówkom | dzieć przyjacielowi, który tak bezgranicznie i 
| — Ach; ty zacofańcze! — odpa. — |swvch rolach do mistrzostwa. | todas a osiągnęłam sławę! ufał swej młodej żonce. Na 
NC a a A TEA I z aras aar eon g apna ra ae E E — Tak, dziecko—odpowiedział starzec— Tłum. Ab. 
kę? Tak? eżeli tak genjalnie arzała żenie. - R 

pe No, chyba! — zgodził się Roger. ków, to może i naprawdę Michalinka zako | głem pędem na pierwsze piętro — gdzie |leżący prawie bez sił na kozetce. To racja, 
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